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[63j POZNAN, 12 grndiiia,
py Dnia 10 grudnia o godz. 10 z rana zakończył 
Liii istny Nestor i Ulisses razem monarchów euro- 

lfcicb, król Leopold belgijski. Był on jedną, z rzad- 
. jjuż dzisiaj postaci, królem i politykiem, 

--—jem stanu na tronie, żywem uosobieniem 
jlki, jakićj przykładów’ już bardzo mało, a ja- 

oduceJ przyszłość jeszcze mniej zapowiada. Nadto był 
taj°Sakźe już fenomenalnie rzadki dzisiaj wzór panu- 
^Safejo starej szkoły, nawróconego szczerze i z prze- 
J*iJnia do zasad liberalizmu politycznego i prakty- 
>5, icego sumiennie wszelkie szczegóły jego programu, 
untijazany osobiście na szczupły teatr działania, nie

Środa, 13 grudnia 186S. 284
nie urzędowy, ale tern ważniejszy wpływ na bieg po- > skim; że zmuszony interesem politycznym

• sfp, 
12, przecież bynajmniój bez wpływu na ogólny tok 

w europejskich. Wśród zawikłań ostatnich cza 
w epoce wojny krymskiój, wojny włoskićj, po- 

*8®>knia polskiego, wojny duńskiej, odgrywał sędziwy 
—d Leopold rolę trzymającej się na uboczu, tajem­

nej, ale dla tego nie mniej ważnój i poważanej 
jeryi. Dyplomacya europejska zasięgała chętnie 

agnsigsto jego rad i skazówek. Długa praktyka źy- 
leca[po za tronem; życie nie bez rozmaitości i nie 
W8p| ciężkich przepraw; długoletni pobyt wreszcie 
Dara|kraju najobszerniejszego i najszczerszego prakty- 

lania wolności, jak Anglia, uzdolniły go szczegól- 
lalj d° stanowiska, jakie w latach podeszłego i sę- 
¡ej jwego wieku zajmował. Nie od rzeczy przypom- 
dek jf naszym czytelnikom kilka co ważniejszych szcze- 
„Jiw z jego życia.
23 Urodził się dnia 16 grudnia 1790 r. z ojcaFrań- 
H|lka, księcia Sasko-Koburgskiego. Rodzona siostra 

księżniczka Julianna, była żoną W. księcia Kon- 
intego; Leopold znalazł się tedy powinowatym ro- 
¡my Holsztyno-Gottorpów i wstąpił w skutek tego 
roku 1808 w służbę rosyjską, w której zyskał sto- 

, tó generała. W tymże samym roku towarzyszył 
l leksandrowi na sławny swego czasu zjazd erfurt- 
incet, We dwa lata późniój, gdy stósunki między Na- 

ileonem a Aleksandrem psuć się poczęły, opuścił 
ulał wezwanie pierwszego służbę rosyjską i trudnił się 

ido roku 1813 wyłącznie sprawami swego domu 
6i$fkraiku, broniąc skutecznie jego interesów w Mo- 
—ichium i Wiedniu. W roku 1813 udał się do Pol- 
l, ki, wstąpił znów w służbę rosyjską i odbywał na- 
trwfępnie wszystkie kampanie przeciw Francy i aż do 
■leffliku 1815. W roku 1816 połączył się węzłem mał- 
Mjtóskim z księżniczką Karoliną, jedyną córką księcia 
Agenta angielskiego i następczynią tronu, a zarazem 

jej ręką zyskał tytuł księcia Kendal, godność feld­
marszałka i udział w radzie prywatnćj królewskiej, 

!°Poffiadto świetną perspektywę kierowania polityką An- 
lii za pośrednictwem swej małżonki. Związek ten 

'» ednakże nie trwał długo; księżniczka Karolina umarła 
^nia 5 listopada 1817, a książę Leopold przebywał 
ri«»dtąd jako książę Kendal w Londynie, wywierając
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lityki angielskiój. Mianowicie nie pozostał obcym li­
beralnemu zwrotowi tejże polityki w sprawach sta­
łego lądu Europy za gabinetu Canninga, a dzięki po­
dobnej działalności doczekał się tóż ofiary tronu ze 
strony wybijających się wówczas na wolność Greków. 
Trzy dwory „połączone w celu pacyfikacji Grecyi“, 
Anglia, Francya i Rosya, ofiarowały mu tenże tron 
pod dniem 3 lutego 1830 r. Książę Leopold wachał 
się początkowo; dnia 21 maja 1830 odmówił jednakże 
stanowczo. Znalazł się też dlań wkrótce tron bliż­
szy w skutek rewolucji belgijskiej. Kongres naro­
dowy belgijski ofiarował mu koronę Belgii uchwałą 
z dnia 4 czerwca 1831. Na ten raz przyjął książę 
Leopold ofiarowany sobie tron, a połączywszy się na­
stępnie w roku 1832 z córką patronującego gorliwie 
nowe królestwo belgijskie Ludwika Filipa, panował 
mu nieprzerwanie, mądrze i spokojnie, aż do chwili 
przedwczorajszego zgonu. Na zewnątrz bronił sku­
tecznie godności i niezależności swego kraju w kry­
tycznych latach 1832 i 1839; na wewnątrz chro­
nił go od wszelkich burz i wstrząśnień najlepszym 
środkiem przeciw wszystkim spiskom i rewolucyom, i 
sumiennóm i szczerćm praktykowaniem wolności i sza­
nowaniem woli narodowej. Pamiętnym i charakte­
rystycznym owego usposobienia pomnikiem, pozosta­
nie mianowicie czyn króla Leopolda w czasie rewo­
lucji lutowój w roku 1848. Powołał wówczas do 
siebie naczelników wszystkich frakcyi parlamentar­
nych, przypomniał im wśród jakich to okoliczności 
został zawezwany na tron Belgii i oświadczył im go­
towość zrzeczeuia się dobrowolnie korony, skoroby 
ofiarę podobną dla szczęścia kraju uważali za konie­
czną. Rozumie się, że ofiara owa została odrzuconą, 
ale kraj i ludzie dobrćj w"oif umieli jćj szlachetność 
i bezinteresowność ocenić należycie. Zgrzeszylibyś­
my niedokładnością, gdybyśmy, kreśląc tych kilka 
słów wspomnienia o zgasłym co dopiero królu Bel­
gii, mieli przemilczeć o stosunku jego do naszych ro­
daków i do Polski. Kierując się przez całe życie 
zasadą użyteczności i mądrości politycznej, związany 
względami i stosunkami z mocarstwami, które nie 
spoglądają na Polskę zbyt łaskawem okiem, panując 
zawsze nad przemysłowym, kupieckim narodem, który 
się zbytkiem uczciwości nie odznacza, — nie miał 
naturalnie ani sposobności, ani chęc: narażania dobra 
własnego kraju w interesie Polski. W roku 1851 
wydalił nawet na wyraźne żądanie Rosyi, w zamian 
uznania królestwa Belgijskiego ze służby belgijskiej 
wszystkich oficerów polskich. Woląc jednakże zapo­
mnieć krzywdę a zachować raczej we wdzięcznej pa­
mięci wszystko dobre, które Polsce świadczył, przy­
pominany, że emigracya polska za jego rządów w 
Belgii doznawała zawsze jak najlepszego przyjęcia; 
że po roku 1831 on pierwszy z monarchów Euro­
pejskich otworzył szeregi swój armii oficerom pol-

swego
kraju do usunienia ich w roku 1851 ze służby woj- 
skowój, postarał się o ich wyposażenie i pomieszcze­
nie na innych posadach Belgii; że osobiście wre­
szcie okazywał im wszelką przychylność i życzliwość, 
czego najlepszym a najświeższym dowodem wyjedna­
nie u cesarza austryackiego amnestyi dla zacnego 
weterana armii polskiej, jenerała Kruszewskiego. Co- 
kolwiekbądź tedy, jest zmarły król Leopold belgij­
ski jednym z rzadkich bardzo dzisiaj mężów stanu 
i władzców Europejskich , którego imię przez Pola­
ków nie bez pewnego uczucia wdzięczności i uzna­
nia winno być wspominanem.

NPan raczył Badać poborcy celnemu, radzcy obrachunkowemu 
Borkowskiemu w Wezel order orła czerwonego czwartej klasy.

I 1
Berlin, 11 grudnia. Z Kilonji donoszą o dalszych krokach 

represyjnych ze strony władz pruskich przeciw dziennikarstwu 
miejscowemu. I ttk skonfiskowano tam znów wczoraj doda­
tek do Gazety Kilońskićj, z powodu, jak się domyślają, 
ogłoszonego w nim adresu szlezwicko-holsztyńskich stowarzy­
szeń w Wiister i okolicy do księcia Augustenburskiego, odno­
śnie do wypadków w Ekernfórde.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 grudnia. Jak dalece ruch polityczny w sto­

licy mianowicie Królestwa się wzmaga, dowodzi, że w roku 
przyszłym w samćj Warszawie wychodzić będzie 35 pism cza­
sowych a mianowicie: 1) Dziennik Warszawski; 2) Warszaw­
ską Dnewnik (po rosyjsku); 3) Gazeta Policyjna; 4) Ga­
zeta Warszawska; 5) Korespondent przemysłowy, rolniczy 
i handlowy, dodatek do Gazety Wark,awskićj; 6) Gazeta Pol­
ska; 7) Gazeta Rolnicza; 8) Gazeta Handlowa; 9) Gazeta mu­
zyczna i teatralna; 10) Kuryer Warszawski; 11) Kuryer Świą­
teczny ; 12) Kuryer Codzienny ; 13) Biblioteka Warszawska; 
14) Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego; 15) Pamiętuik nau­
kowy; 16) Ekonomista; 17) Merkury, dodatek do Ekonomi­
sty ; 18) Przegląd techniczny; 19) Przegląd Katolicki; 20) 
Zwiastun Ewangeliczny; 21) Tygodnik Illustrowany; 22) Przy­
jaciel Dzieci; 23) Wędrowiec; 24) Opiekun Domowy; 25) 
Kłosy; 26) Zorza; 27) Kmiotek; 28) Tygodnik Lekarski; 29) 
Przegląd tygodniowy życia spółecznego; 30) Rodzina; 31) Ba- 
z r; 32) Bluszcz; 33) Tygodnik Mód; 34) Kółko Domowe; 35) 
Goniec leśny i wiejski; — nadto dwa pisma czasowe wycho­
dzące na prowincji: 36) Kuryer Lubelski w Lublinie i 37) 
Gazeta Łódzka (w języku polskim i niemieckim) w m. Łodzi. 
Ogółem przeto w Królestwie Polskićm wychodzić będzie w roku 
przyszłym 37 pism peryodycznych.

— Dowiadujemy się z dzienników petersburskich, iż in­
żynier Szczycióski, dawniój pracujący przy budowie drogi że­
laznćj warszawske-petersburskićj i następnie konstruktor mostu 
żelaznego na Niemnie pod Kownem, wyrabia projekt komu- 
aikacyi, któraby połączyła morze Czarne z Bałty ckiem i środ­
kiem Niemiec, a to przez pośrednictwo kolei żelaznćj, a mia­
nowicie przez przedłużenie linii projektowanój drogi żelaznćj 
sandemirskiój, poczynając od rzeki Wisły, — pomiędzy Ra­
dłowem a Zawichostem, — przez Lublin, Hrubieszów do Win­
nicy lub Bsrdyczewa, to jest do spotkania się z takążJinią 
kolei od Odessy do Kijowa. '

Projektowana linia niewątpliwie wpłynąćby mogła na roz­
wój przemysłu i handlu miejscowego i znajduje już chętnych,
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Ntt Tygodnik lwowski.

XII.
Wejdźmy do sali sejmów ćj.
Czy widzicie? Wspaniały senat rzeczypospolitćj, radzi 

»ro czyście nad dobrem ojczyzny. Na wyniosłym tronie okry­
tym purpurą, to król, obok niego dostojni państwa senatorowie, 
óllćj rzeczypospolitćj posłowie, wolni synowie wolnój ojczyzny.
Iniejedna pod tjm kontuszem bije pierś mężna, szlachetna 
ipełna poświęcenia, bo dulce est pro patria moril

Tak bywało.
Wejdźmy do sali sejmowój.
W sali tak ewacój „redutowćj,“ gdzie dotychczas odby- 

*ały się maskarady, zwołał konstytucyjny rząd austryacki po 
faz drugi sejm królestw Galicji, Lodomeryi i w. ks. Krakow­
skiego, by radził Dad dobrem prowincji. Pierwszą rażą nic nie 
kadził, bo go przed czasem zamknięto, teraz zwołany powtór­
ce, ma nadz’eję dłuższego bytu.

Czy widzicie?
W poręczowym na stopniach podniesionóm pozkcanćm 

krześle, to marszałek sejmu ks. Sapieha. Na prawo rozłożył 
s’8 komisarz rządowy, z asystą kilku urzędników, na lewo 
’tenografowie. A dalćj, w lawach dostojnicy prowincji: dy­
gnitarze kościelni i cywilni, mieszczanie, wieśniacy i żydzi,

a chociaż wielu z nich niewolnikami w duchu, nie jeden po­
wtórzyłby jak niegdyś ojcowie: dulce est pro patria 
moril

Minęły bowiem dawna potęga i świetność na czas jakiś, 
tylko uczucia z serca wydrzeć nam nie zdołano; tylko miłość 
ojczyzny pozostała nam w łonach, jak skarbiec nietknięty.

Godzi się poznać bliżćj tych mężów, obradujących nad lo­
sem jednćj z najpiękniejszych prowineyi polskich, a chociaż 
może narady ich wielkiego praktycznego nie odniosą 
skutku, dobra ich wola i gorliwość, na niemniejsze przez to 
zasługują uznanie.

Po jedcój i po drugićj stronie sali, od wchodu i naprzeciw 
wchodu wznoszą się galerye. Proszę za mną na galeryą nu­
mer drugi, abyśmy widzieć mogli twarze posłów, marszałka 
opiszę wam z pamięci.

Wszak znacie rodzinę Sapiehów, dobrze zasłużoną rze- 
czypospolitćj polskićj, piastującą w nićj znakomite urzędy, od­
znaczającą się prawość ą i gorliwością obywatelską? Otóż je­
den z członków tćjże rodziny, książę Leon, emigrowawszy 
z Królestwa w r. 1831, gdzie mu skonfiskowano majątek, osie­
dlił się w Galicyi. Fachowo wykształcony finansista a przy- 
tćm człowiek niezmordowanej pracy, położył on około Galicyi 
wielkie zasługi i słusznie piastuje obecnie pierwszą godność 
obywatelską w kraju. Lat około sześćdziesiąt, słusznego 
wzrostu, nie otyły, postaci poważnćj i myślącćj, z godnością 
i taktem dzierży laskę marszałkowską, kierując zwykle osobi­
ście obradami.

Posłowie zaś tak się grupują.

Po prawćj od marszałka siedzą w pierwszćj ławce dy' 
gnitarze kościelni, posłowie mniejszych posiadłości, (a więc 
ks ęża ruscy i idący za nimi włościanie ruscy) i posłowie ex 
officio: rektorowie uniwersytetów itd. W stosunku do strony 
le w ćj, możnaby tg nazwać opozycyjną: po prawćj bowiem 
siedzą po większćj części posłowie z większych posiadłości, 
bankierowie, kupcy, słowem ludzie niezawiśli, popierający 
zwykle wnioski marszałka.

Pomiędzy tymi zasiedli w pierwszćj ławce: ks. Sanguszko 
z Tarnowa, hr. Gołuchowski, ruski ksiądz Dobrzański, hr. Le­
szek Borkowski i Karol Hubicki.

Przyrzekając wam charakterystykę sejmu i chcąc ją wam 
dać, nie wiem jakim sposobem uczynić to najzręcznićj? Natu­
ralnie, że chciaibym wam opisać tylko figury odznaczające się, 
boć rzecz niepodobna i nieciekawa, przechodzić wszystkich al­
fabetycznie, że zaś obecnie trzy odbyły się posiedzenia, osobi­
stości nie zupełnie jasno jeszcze wystąpiły na arenę. Wezmę 
jednak na pomoc wspomnienia z dawniejszych posiedzeń sej­
mowych z r. 1861 i podług nich i wystąpień obecnie formuło­
wać będę mi je zdanie.

Dotychczas przemawiali głównie: hr. Leszek Borkow­
ski, Ludwik Skrzyński i dr Zyblikiewicz z Kra­
kowa.

Gdy poseł Borkowski prosi o glos, każdy wie, że będzie 
oponował. Autor ,,Parafiaószczyzny''• bowiem lubi oponować. 
Robi to często w skutek istotnie bystrzejszego od innych po­
glądu, ezęścićj jeszcze może dla własnćj satysfakcyi, dla opo- 
zycyi. W charakterze tym objawił się już i w tych trzech po-
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jak słyszeliśmy, do czynnego zajęcia się dalszćm poprowadze­
niem tego dzieła.

Ułatwiłaby bowiem transporta slynnćj pszenicy „Sando- 
mirską“ zwanćj, złączyłaby urodzajną część kraju, a miano­
wicie powiat Hrubieszowski z gubernią wołyńską i podolską, 
złączyłaby dwa morza.

Oprócz tych korzyści ułatwiałaby dalćj przewóz wołów 
z gubernii wołyńskićj i podolskićj tudzież wyrobów żelaznych 
z fabryk tutejszych do prowincyi wschodnio-południowycb, 
przewóz węgla, którego tam całkićm brakuje, itd.

AUSTRYA.
o Praga czeska 6 grudnia. Posiedzenie czwarte sejmu 

odbyło się dnia 30 listopada. Wcześnie sala była zapełniona, 
posłowie, świadomi ważności posiedzenia tego, wszyscy zasie­
dli na swoich miejscach. W gronie niemieckićm panował ruch 
niezwykły. Całe zgromadzenie przedstawiało to charaktery­
styczne piętno, jakie na ludziach równie, jak na przyrodzie, wy­
ciska chwila przed burzą, chwila oczekiwania przed ważnym 
wypadkiem. W sejmie wypadkiem tym miał być umieszczony 
na porządku dziennym wniosek profesora Herbsta, wniosek 
przeciwko patentowi wrześniowemu wystósowany, a przemawia­
jący za ustawą szmerlingowską. Dziś więc miało się okazać 
raz jeszcze, po którćj stronie zwycięztwo, głosowanie dzisiejsze 
miało poświadczyć, iż przyjęcie na posiedzeniu fcrzecićm adresu 
hr. Nostica prawdziwie było wynikiem woli większości, a adres 
ten przez upadek nowego, przeciwnego, tćm większego miał 
nabrać znaczenia, dziś nareszcie miało się okazać, czy złowro­
gie losu koleje zdołały przytłumić siły polityczne Czechów, 
czyli raczćj zwycięsko wszelkie przebywszy burze śmiało i chlu­
bnie stanąć zdolni w rzędzie królestw rakuskich, na równi 
z Węgrami i Galicyą. Zwycięztwo otrzymali Czesi.

Wniosek profesora Herbsta upadł — 111 głosów było 
przeciwko niemu, 105 za nim. Tak, wniosek oparty na ten- 
dencyi niemieckićj, wBiosek żądający przywrócenia tćj ustawy 
szmerłingowskiój, która właśnie niweczyła wszelką autonomią 
korony świętowacławskićj, wniosek takowy w sejmie czeskim 
upadł tylko mniejszością 6 głosów. Chwała tego całkićm na­
leży do twórcy zgubnego systemu, opartego na uciemiężeniu 
ludów słowiańskich w cesarstwie rakuskićm, systemu, który 
prócz innyeh nieobliczonych klęsk i tę przyniósł krajom raku- 
skim, iż sejmy ich nawet, mające na celu odsłonić wiernie myśl 
narodu, są po części sztucznym, sfałszowanym agregatem obcych 
krajowi żywiołów, zmierzających właśnie do uszkodzenia lu­
dności tćj, którćj mają być przedstawicielami i opiekunami w sej­
mie. Przeciwko wnioskowi głosowali, rozumie się, jednomyślnie 
wszyscy Czesi, jakiegobądź stronnictwa, byle prawdziwie kraj 
koehający. Poczet ten posłów czeskich wiele mieścił w sobie 
imion zacnych i sławnych. Głosowali przeciwko wnioskowi mię­
dzy innymi: Książę arcybiskup, Naklowski, rektor wszechnicy, 
Dr. Bielski, Frycz, Dr. Grćgr, hrabiowie Harrach, hrabiowie 
Nostic, ks. Ffirstenberg, Dr. Palacki, Purkynie, Rieger, Slad- 
kowski, Urbanek.

Głosowanie trwało całą godzinę. Przez cały czas milcze­
nie panowało prawie złowrogie. Raz po raz z różnych stron 
sali przerywa ciszę donośne „tak“ lub „nie.“ Pewne imiona 
zwłaszcza żywszą wzbudzają nadzieję lub trwogę. Rycerz 
Plener 1 dawniejszy towarzysz p. Schmerlinga w ministerstwie, 
jakże on będzie głosował? Przeciwko wnioskowi. Szala zwy- 
cięztwa raz na tę, raz na ową przechyla się stronę, już centra- 
liści otrzymali przewagę. Na głosce T obie strony równą po­
siadają ilość głosów. Natężenie uwagi doszło do najwyższego 
stopnia. Hrabia Zedwitz 104, Opat Zejdler 104, wtćm szybko 
po sobie brzmią imiona Żap 105, Zatka 106, Zedwitz 107, Żeit- 
hammer 108, Źeleny 109, Żykmund 110, Żak 111 — zamach 
centralistów zniszczony, wniosek Herbsta upada. Kraj czeski 
oświadczył się przeciwko Schmerlingawi, przeciwko patentowi 
lutowemu, przeciwko centralizacyi — p. Schmerling otrzymuje 
od sejmu czterotygodniowy urlop — a jeden z dowcipnisiów 
tutejszych oświadcza: „Niemcy przegrali ponieważ nie mają Ż 
w swoim alfabecie.“ O godzinie trzecićj po południu zamknięto

Piąte posiedzenie sejmu czeskiego przewodniczący mar­
szałek hr. Rothkirch-Panthen zagaił dnia czwartego bm. o go­
dzinie 11 przed południem. Protokóły zsesyi czwartćj i trze­
cićj przyjęto bez debaty, poczćm stósownie do porządku dzien­
nego przystąpiono do załatwienia kilku spraw miejscowego li 
znaczenia. Nieco dłuższe rozprawy wywiązały się nad proje-

siedzeniach, broniąc często formy, gdy o treść chodziło. By­
strego umysłu, znakomicie wykształcony, dowcipny i świetny 
mówca, potrafi on zapędzić w kąt i zdolniejszego od siebie 
przeciwnika, siłą dowcipu, przytomności umysłu i bystrości 
rozumowania. Często, gdy potrzeba, to i sofizmatami nie po­
gardza. Pomimo tego, jest to jeden bezwątpienia z najzna­
komitszych członków sejmu, co już na bladćj jego wyrazistćj 
twarzy, szpakowatą okolonćj brodą, widocznie się uwy­
datnia.

Postawiłem w rzędzie drugiego p. Ludwika Skrzyń­
ski ego z Sanockiego, nie jakby się mu to miejsce należało, 
ale że na dawniejszćj kadencyi sejmowćj milczący, teraz wy­
stąpił jeden z pierwszych i występuje przy każdćj sposobności. 
Głębszego widocznie wykształcenia, tłómaczy się jasno i dość 
płynnie, nie wżył się jednak w życie parlamentarne i gdy prze­
mawia ex a br u pt o, jest w stanie, jak tego dowiódł na je- 
dnćm z ostatnich posiedzeń, nawet niekonsekwencje mówić; 
odwołując się np. w sprawie domowćj, w sprawie między nami 
a Rusinami do traktatów z r o ku 1815. Blady, w ruchach 
poważny i cokolwiek sztywny, wyraz twarzy ma rozumny i my­
ślący.

Dr Zyblikiewicz z Krakowa ma dużo rutyny parla- 
mentarnćj, dużo mówi, do wszystkiego się mięsza. Nie można 
mu jednali: odmówić bystrości umysłu i szybkiego pojęcia, co 
go zawsze od innych milczących członków sejmu odznacza. Lat 
przeszło czterdzieści, żywy, ruchawy, rumiany na twarzy, ze­
wnętrznie nie odszczególnia się niezćm.

Macie tedy na początek trzy szkice trzech posłów, głównie

ktem, podanym przez Dr. Grćgra o utworzenie szkoły wetery­
narii w Pradze z językiem czeskim, jako wykładowym. Po 
załatwieniu jeszcze kilku spraw miejscowych posiedzenie zam­
knięto krótko przed drugą. Przyszła sesya w czwartek.

W towarzystwie naukowćm (umelecka beseda) urządzają 
obecnie wykłady dla pań tutejszych. Odbywać one się będą 
w niedzielę i w dnie świąteczne po południu. Niedawno temu 
wydział muzyczny towarzystwa tego utracił dyrektora swego, 
zmarłego w zeszłym tygodniu Zwonarza, którego w bardzo 
uroczysty sposób, przy nadzwyczajnie licznćm współuczestni­
ctwie ludności pochowano. Dziennikowi S r b s k a S1 o b o d a, 
La liberté serbe, wydawanemu w Genewie w języku serb­
skim i francuskim, dozwolono znowu debit pocztowy w cesar­
stwie i przewóz przez kraje tegóż do Serbii. Tudzież mając 
wzgląd na uzasadnione zażalenia redakcyi pisma tego, zale­
cono urzędnikom pocztowym w cesarstwie żadnych nie kłaść 
trudności i niezćm nie przeszkadzać rozszerzeniu się jego.

FRANCY A.
± Paryż, 8 grudnia. Mo ni tor wieczorny powiada, iż 

gdy ciału dyplomatycznemu w Santiago udało się otrzymać za­
wieszenie kroków wojennych, a dwór madrycki wykazuje po­
kojowe usposobienie, można mieć nadzieję, że Francya i An­
glia wpłynąć potrafią na rzeczpospolitą chilijską, celem spro­
wadzenia pokoju. Z innćj strony Patrie donosi, że Stany 
Zjednoczone ofiarowały pośrednictwo w załatwieniu sporu hi- 
szpańsko-chilijskiego.

Nie wiemy, jak się rzecz ma w tym razie, ale wspomniany 
dziennik widocznie przedwcześnie zapowiedział udanie się Jua­
reza do Teksas, skoro późniejsze doniesienia zapewniają o po­
bycie tegoż w d. 20 października w Paso-el-Norte na teryto- 
ryum meksykańskićm. Doniesienia z Nowego Jorku zape­
wniają , że wojska cesarskie, strzelając do statku Sta­
nów Zjednoczonych na Rio-Grande, zmusiły załogę tegoż wy­
siąść na brzeg przeciwny. Jenerał Weitzel miał zażądać wy­
jaśnień. Przybycie jenerała Schofield i misya, która mu ja­
koby powierzona, są przedmiotem ciągłych komentarzy 
w dziennikarstwie. Jedni zapewniają, że jenerał ma się do­
magać ustąpienia Francuzów z Meksyku, drudzy, że przy­
wiózł usprawiedliwienie konieczności pewnego ustępu mowy 
prezydenta Johnsona przy otwarciu posiedzeń kongresu.

Constitutionnel dowodził już raz fałszywości tych 
pogłosek, twierdząc, że rząd francuski nic nie wie o misyi je­
nerała; lecz nikt nie uwierzył dziennikowi półurzędowemu, 
a nawet Patrie wyraziła wątpliwość. Constitutionnel 
bardzićj stanowczo powtórzył swe zaprzeczenie, wątpimy 
wszakże, by z większćm powodzeniem. Zapewniają bowiem, 
że jenerał Schofield, który wnet po prybyciu obiadował u p. 
Bigelon, posła Stanów Zjednoczonych, otrzyma audyencyą 
u cesarza w Compiègne, dokąd we wtorek wezwano p. Drouyn 
de Lhuys przed radą ministrów, jaka się dnia jutrzejszego od­
będzie.

Wiadomość o wyborze ;. Mari na prezesa izby włoskićj, 
wzmacnia tu nadzieję, że się obecny gabinet utrzyma, jak­
kolwiek przyznać należy siłę opozycyi, którćj kandydat Mor- 
dini otrzymał 132 głosy z 273.

Słabość króla Belgów rodzi obawy w niektórych dzienni­
kach angielskich, z któremi się wcale nie tają ; dziennikar­
stwo tutejsze milczy w tćj sprawie.

WMonitorze czytamy raport p. Behic, ministra rol­
nictwa i handlu, stwierdzający pomyślny skutek przedsięwzię­
tych we Francyi środków przeciwko zarazie na bydło rogate, 
grasującćj w Anglii, bo kiedy w tym kraju zginęło przeszło 
34,000 sztuk, Francya straciła zaledwie 400 do 500.

Oczekują tu na 26 b. m. przybycia ks. Napoleona, zape­
wniając, że Nowy rok będzie chwilą uroczystego pojednania 
poróżnionych krewnych, które już w rzeczy samćj nastąpić 
miało.

Szkoła założona w Paryżu przez zacnego rodaka p. Za- 
bielskiego, w którćj młodzi wychodźcy nasi znajdują, obok 
skromnego utrzymania, tak dla siebie niezbędną naukę języka 
francuskiego i innych przedmiotów, istnieje już blisko od pół­
tora roku z funduszów wyłącznie niezmordowaną gorliwością 
założyciela zgromadzonych. Obecnie, jak słyszymy, zaszły 
w nićj bardzo pomyślne i pożądane zmiany przez przybranie 
nowych pr fesorów i wprowadzenie wykładu nowych przed­
miotów, a p. Zabiełski ma nadzieję, że zabiegi jego u rządu 
francuskiego celem pozyskania zapomogi i uznania zakładu za

dotychczas występujących. W miarę jak inni występować będą 
publicznie, podawać wam będę ich rysunki, które chociaż nie­
dokładne, dadzą wam przecież jakie takie wyobrażenie o ich 
postaciach. Dziaie:szy sejm ma wielkie i ważne zadanie do 
spełnienia, tćm bardzićj więc interesować nas muszą ludzie, 
którzy do spełnienia wielkich tych zadań są powołani.

Ażeby jednak nie zadłużyć się wam zbytecznie co do in­
nych nowin, muszę i o inne rzeezy zaczepić, wierny obowiąz­
kom kronikarza.

Oto mam przed sobą świeżo wyszłą książkę Jaljana 
Horoszkiewieża; Listy o rzeczach publicznych dla 
ludu. Część pierwsza. Autor, znany już z dawniejszych 
swych drobnych prac na tćm polu, poświęca je: Adamowi Ko­
chańskiemu, szewcowi, Frańciszkowi Marcichowskiemu, kowa­
lowi, Ignacemu Muszyńskiemu, kowalowi, Karolowi Pającz- 
kowskiemu, rolnikowi, kolegom swoim-- szkoły łopatyń- 
skićj.

Zadaniem tych listów jest przedstawić ludowi cały sze­
reg żywotnych kwestyi, państwowych i społecznych, ujętych 
w system filozoficzny; wszystkie bowiem Listy te są z sobą ści­
śle połączone, wypływają jedne z drugich, jednę fil. zofiezną 
stanowią całość. A że język ich jest przytćm dla ludu przy­
stępny, jasny, zrozumiały, jakiego zwykle w potocznćj mewie 
używamy, cenne to ze wszech miar dziełko odpowiada zupeł­
nie przeznaczeniu swemu, i ważnym dia tćj gałęzi 1 teratury 
(tak mało u nas stósownie uprawianej) jest nabytkiem.

Drugą, również bardzo pożyteczną publikacyą, którą nam 
nadesłano, jest: Przyjaciel polski.ch dzieci, ułożył Jó-

instytucją użytku publicznego, nie pozostaną całkićnlu zape 
owocnemi. feróles

W Siècle pod napisem Nowa szkoła polska czy tai resztą 
stępującą odezwę, podpisaną przez p. Henryka Martin. Tyle 
camy uwagę przyjaciół sprawy słusznćj a nieszczęść,nieob 
dzieło szczególnie godne zajęcia się i poparcia. ;

„Dwie szkoły, z których główną jest położona naaięcia i 
gnoiłeś, (druga na Montparnasse), uznana przez rząd zajcią w { 
tucyą użytku publicznego, przedstawiały już w Paryża (poca 
nienie i środki kształcenia się dzieciom wychodźców iKlkum 
lecz brakowało zakładu przeznaczonego nie już dla ¡6». 
dziecięctwa i pierwszćj młodości, lecz dla młodzieży sigLtolsk 
wieku męzkiego, a przygotowującćj się do zawodów pfekich, 
cznych, dla młodzieży, która dopełniała już czynów dóbi 
w bardzo tragicznych okolicznościach ; dla młodzieży, teoh 4 
damy, którą świeże katastrofy z ojczyzny wśród nagi się ti 
rzuciły. . ' Jstąpi.

„Człowiek doświadczony z poświęcenia i gorliwości,! 
bielski, bez innych środków działania jak niezachwianeLo-j-ńfl 
nowienie i wiara w przedsięwzięcie, powziął myśl i utS/en: 
ten zakład tak pożyteczny; zakład ten już istnieje ; tu j, 
żeby trwał : do serc wspaniałomyślnych należy wspomój L taj 
aby mógł żyć i przebyć szczęśliwie ciężki peryod nastęŁerv 
po przyjściu na świat. Nie trzeba pozwalać, by morze 
resztki z tego rozbicia, które nie powinno zahaczać Lo 
szóści! .

„Datki na korzyść szkoły polskićj kierowanćj przez fcinisl 
bielskiego przyjmowane będą w kole Towarzystw uczCæh 
(.Cercle des sociétés savantes) na quai Malaquais, No 3.“’ “

Kiedyśmy już raz spraw emigracyi dotknęli, dodaja. 
szcze słów parę o Stowarzyszeniu kapłanów polskich, Ty1®? 
pracami swemi, jak między innemi szkółki wieczorne dial1 pp 
cującycb fizycznie i wydawnictwa wyjaśniającego stanowisk!na 1 
ehowieństwa w obec sprawy narodowćj, coraz więcćj dajÎm‘ 
wodów pożytecznćj swój działalności. Przed miesiąceapy 
w łonie tego stowarzyszenia zaszła ważna sprawa, bo odm 
prezesa, na który to urząd obrony został ks. Wiśniewski? , 
cny ten kapłan, poświęciwszy się wyłącznie sprawie stowr??f 
szenia, wielkie mu oddać może przysługi w stósunkac» 
władzy miejscowćj, jako człowiek nowy a posiadający juźrłac 
ważniesie sprawowania wszelkich obowiązków kapłańsrotę'. 
czego zaprzeczanie z niewytłómaczonych, dla nas przf^T 
mnićj, powodów, ogółowo duchowieństwu polskiemu wef'eJj, 
cyi nie małą zaiste szkodę pod tyloma względami przynosr^'

ANGLIA. Ue
Londyn, 8 grudnia. Trzeci z oskarżonych Fenian, fazJ 

chał Moore wczoraj odprowadzony został do domu karicy- 
wskazano go na 10 lat ciężkich robót. Dwaj inni, Weaaac' 
i O’Neil o równe przewinienie, tj. o przyrządzanie dzid os broi 
żeni, przekazani zostali przed sąd przysięgłych. W śledi ~ 
przeciwko Jeremiaszowi O’Donavan (Rossa) nastąpiła prze 
ponieważ dyrektor więzienia zabrał oskarżonemu kilka d J 
rnentów. Sędzia Keogh rozporządził oddanie takoi. 
i przedłużył obrońcy czas do wykończenia mowy obL?“a 
czćj. ,

HISZPANIA. Ç5
Madryt, 30 listopada. Rząd tutejszy przysposabia si 8um 

wojny. W arsenałach we dnie i w nocy pracują a za kiikŁ r 
trzy nowe fregaty-parowce i dwa statki przewozowe z iL 
żołnierza wypłyną do wód chilijskich. Rozumie się, 
czasu upłynie zanim wojsko to przybędzie na teatr woje® n 
i niezawodnie w ogniu nie stanie; E po ca jednakże donos Bie, 
w ciągu dwóch miesięcy Hiszpania mieć będzie 25 doskoi3ekr 
uzbrojonych statków wojennych w Oceanie Spokojnym. Ała^Cj 
się zabezpieczyć p. O’Donnell natychmiast po zagajeniu koiic|j 
zów sprawę tę przedłoży posłom. Gdyby nie rubaszne postęp^ 
wanie lorda Clarendon gabinet hiszpański prawdopodobnie pr, 
byłby się zdecydował, do ucuynienia tak kosztownćj dem sow 
stracyi. Rząd angielski przez niezręczną gwałtowność wj]pje- 
wioną w sprawie chilijskićj, całkićm stał się znienawidzenie 
w Hiszpanii, która przeto tćmbardzićj przechyla się na strroav 
Francyi. La

Manifest progresistów i oraz przystąpienie doń ksi$k i 
Espartero ciągle jeszcze głównie zaprzątają prasę tutejsU __ 
Jedni manifest ten uważają zs rewolueyjny i stanowczo anL 
dynastyczny, inni usiłują udowodnić, iż będąc rewolucji 
nym pragnie jedynie przewrotu o tyle, ażeby progresistl

idze
zefChociszewski. Część I i część II. Drukowane wGdśiał« 
sku, 1865, nakładem autora. Każda część z 120 rycinaipbr 
Jest to bardzo sumiennie i umiejętnie zebrana mozaika roznit wj 
itych wydarzeń, bajek i opisów, zastósowanych do pojęcia mfeyć 
dego wieku i zasługuje ze wszech miar, ażeby ją w kółkwec. 
dzieci jak najbardzićj rozpowszechniać. 'Na

Przyjaciel polskich dzieci przywodzi mi na rowy 
pisemko peryodyczne dwa razy na miesiąc z rycinami u Wen 
wychodzące, pod nazwą: Przyj acieldzieci, redagowaj W 
starannie i trzeci rok już istniejące; a jednak bacząc na łlm 
zbyt małe znachodzące poparcie. Czy dzieci już tak barwie 
u nas zmądrzały, że nie potrzebują przeznaczonych dla sieli Hi 
dziełek, czy tćż rodzice nie chcą obrażać dzieci dając im | w 
rąk dziełka do ich pojęcia zastósowane ? Bardzo mało bonia™ 
takich publikacyi mamy, a i te tyie nawet nie znachodłce 
współudziału, ażeby istnieć mogły. p

Mów-ą tutaj o jakićtnś piśmie żydowskićm w języku p$w 
skim wychodzić mającćm, które ma popierać interes'! żydołję 
skie w kraju. Jako wydawców wymieniają adwokatów tutej I 
szych p. Hónigsrasna i Frankla, jako redaktora p. Krausstefyc 
z Warszawy. Bliższego jednak i pewnego, nic nam jeszcąie
o tćin nie wiadomo. *i

Dalsze szczegóły do przyszłego listu. ’i?
Lwów, 5 grudnia. 1

ii
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dwa tygodnie siedzą w kryminale. Zakupione przez nich skóry, zo­
stały aresztem obłożone i mimo, że pomiędzy 5000 rublami, które 
mieli wydać, dotąd żaden fałszywy się me znalazł, wszelkie starania 
o ich uwolnienie były nadaremne.

Kupcy ci należą do majętniejszych obywateli miasta naszego.
W piątek dnia 15 t. m. odbędą się i w mieście naszóm wybory

uzupełniające radnych miasta. Dotąd pomiędzy 32 było 7 Polaków. 
Oby i tą rażą wszyscy Polacy zgodnie wypełniając swój obowiązek, 
stanęli w oznaczonej do wyboru godzinie.

Przy wyborze na radzcę landszaftowego, został z naszego po- 
wiata na takowego p. Swinarshi z Samarzewa obranym.

Z powodu 25-letniej rocznicy
Założenia Towarzystwa Naukowej Pomocy 

złożyły w Redakoyl Dziennika następujące osoby składkę nadzwy­
czajną:

— Pp. Antoni Skalski z Kozłowa 2 tal., Mieczysław Leitgeber 
1 tal., J. N. Piotrowski 2 tal., pani Kordula Korzeniowska 1 tal., p. 
Pągowski z Kornatowic 5 tal., p. Leon Żeroński b. wł. dóbr Gro- 
dziszczka, z Poznania 25 tal. Ogółem 216 tal. 15 sgr.

— Od członków Towarzystwa pomocy naukowćj imienia Ka­
rola Marcinkowskiego z lewego brzegu Warty miasta Poznania 
wpłynęło przez kursora Towarzystwa do dnia dzisiejszego składki 
nadzwyczajnej 207 tal. 15 sgr.

Przybyli do Poznania dnia 12 grudnia.
BAZAR. Wł. dóbr Sypniewski z Piotrowa, Koszncki z Wargowa, 

pani Matecka z Grabia.
HOTEL DO NORD. Wł. dóbr Lazarew z Kr. Polskiego.
HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Bojanowski z Głuposzyna, Jędryczkow-

ski z Krzywinia, zarz. gosp. O^alski z Smiełowa.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr dr Rymarkiewicz z Za­

borowa, Teichman z Lusówka, prób. Kropiwnicki z Pempowa.

tión la zapewnić, w niczótu zaś nie zagraża rodzinie panu- 
fcrólestwu konstytucyjnemu. O tym drażliwym przed- 

ytairesztą progresiści nie mogą, podać dokładniejszych ob- 
a Tyle każdy widzi, iż ogłoszenie manifestu tego od- 
gśl’i [ nieobliczenie daleką przyszłość uwieńczenie życzeń 

¡lów; ani bowiem królowa nie dopomoże im po tćm 
na jięcia steru rządowego, ani tćż takowego nie otrzymają 
zaicią wseimie, gdyż postanowili od wyborów się wstrzy- 

żu pocą zapewnia, iż niezwłocznie po ukończeniu wy ho­
ff i kilkunastu prowincyach nastąpią zmiany wyższych
la ¡6».
sięgjstolski administrator dyecezyi Teneriffa, biskup wysp 
w p kich, również jak biskup geroński podpisał akt zrze- 
r m ¡g dóbr kościelnych swojćj dyecezyi. Na 61 biskupów 
r, pkioh 48 dotychczas podpisało akt zrzeczenia się, spo- 
cagjj się tutaj, iż w pozostałych 13 dyecezyach wkrótce toż

»stąpi.
TuRCYA.

[Ogród, 1 grudnia. Konferencja dyplomatyczna ce- 
ut’ adzenia się o środkach zaradczych przeciwko szerzeniu 
> 1 zy dopiero w połowie stycznia sesye rozpoczoie.

tie tutejszćm od czasu do czasu zachodzą jeszcze wy- 
^81 iolery. W Syryi z wyjątkiem Dam sku i Latakii, za- 
iUllkićm ustała, przeciwnie trwa ciągle w Bagdadzie

rze, w Smyrnie podobnież raz po raz się pojawia, 
iten donoszą, że sprzeczka z posłem włoskim załat­

wi minister p. Deligiorgis bowiem przyobiecał surowo uka- 
>Cu'nych.
’•' MOŁDOWOŁOSZA.

areszt, 6 grudnia. Minister spraw zagranicznych 
it polecenie od księcia do zawarcia traktatu o wolną 

“’rucie z pełnomocnikiem austryackim i rzą em 
W miejsce jenerała Floresco Mikołaj Docan za­

miany został przewodniczącym sejmu
do
ki. godzi-

3)znań ’
°° dnia, ]

Ostatnie wiadomości,
ruksela, 11 grudnia. We wtorek z wieczora o

pałacu Ineken do stolicy. P< grzeb odbędzie się w przy- 
zZ botę. W niedzielę książę brabaneki jako kiól Leopold II

irzysięgę wśród parlamentu belgijskiego, 
fjiedeó, 11 grudnia. Tutejsza Abendpost donosi,

¡biskup sagrzebski, kardynał Haulik zamianowauy zo- 
ólewskim zastępcą bana, 
enże dziennik zmarłemu królowi belgijskiemu poświęca- 

n razy czci, oświadcza: W radzie Europy zamilkły usta 
iri cy. Belgia z królem Leopoldem utraciła ojca, Austrya 
ea na cesarska wiernego przyjaciela, pokój świata sędzi 
os brońoę,

id v
^iejm prowincyonalny W. Ks. Poznańskiego.

, 11 grudnia. Marszałek zagaja posiedzenie o 1 
r__ , protokóły z przeszłego posiedzenia w obu języ kach

i
ne, przyjęto, poczćm odczytują pp. Treskow i Poniński 
o naczeln. prezesa, zawiadamiające go o uchwale sejmu 
urny przez teraźniejszego dziedzica O wińsk za budulec 
Kłisy rejencyjnćj złożonćj; hr. Koenigśińdrk i Chłapowski 

• 4e do Jego Kr. Mości odnoszące się do zwrotu kosztów 
.falowania podatku gruntowego wynikłych z wyszczegól 

’Jefcm motywów, jakiemi się stany sejmowe przy uchwałach 
osjmierze powodowały.
“sekretarz p. Albert i komunikuje pismo nacz. prezesa, 
^kzące, że fakta tyczące się instytutu w Kościanie, l u in- 
Mcyi deputowanych w biórze sejmowć o się znajdują.
5t8lDep. Lawrenz interpeluje hr. Ponińskiego, że w piśmie do 
ie| prezesa użył tytułu Jaśnie Wielmożny, który się nacz. 
®(sowi prawnie nie należy. Hr. Poniński i hr. Taczanow- 
ffWierają interpelanta wyjaśnianjąc, że u nss nie tylko uro- 
0D)ie lecz i urząd także do tytułu daje prawo.
^Nawiasem powiedziawszy, traktowało się to u nas już 
.¡snastym wieku, i nie było urzędu i tytułu którcgoby zdol 

»{tą i zasługą osiągnąć nie było można, a sama satyra
— wielbiła urząd, czciła króla i tylko chłostała czło-

ac!Dalćj komunikuje marszałek pismo nacz. prezesa, dono 
4, że JKMość przychylił się do prośby jego o przedłużenie

■izeó sejmowych na ośm dni, poczóm się przewodniczących 
dfcftłów zapytuje, czy w tym czasie powierzone im prace 
iftdobrady in pleno przygotować będą w stanie. I i III wy- 
¡al wykończą takowe, IV prawdopodobnie, II wątpi aby wy- 
mfeyć podołał. — Przewodniczący 1 wydziału ofiaruje swą 
Moc.

Na porządek dzienny przyszła z II wydziału petycya 
ffijły po ś. p. Rutkowskim, dyrygencie instytutu w Kościanie, 
fantami pp. Braun i Kozłowski.

Wydział poleca zgromadzeniu uwzględnienie, chociaż nie- 
dne, prośby petentki, udzieleniem jćj po raz ostatni jedno- 
fago datku w ilości 100 tal.
Hr. Taczanowski pyta o czas służby ś. p. Rutkowskiego, 
wdowa po nim, z kasy wdów pensyi nie pobiera — dep. 
Hann daje objaśnienie. Dep. Żółtowski wnosi, aby pe­
le aż do przyszłego sejmu rocznie 100 tal. z funduszów 
'incyonalnych udzielono. Za tym wnioskiem było tylko

12, natomiast wniosek wydziału prawie jednogłośnie
lito.

tei II wydział. Dep. Lubieński referuje w obu językach rzecz 
"%Asię petycyi dep. Massenbacha udzielenia dyakouiskom 
fieście osiadłym wsparcia na urządzenie 1000 tal., ponie 
ji one chorych bez względu na narodowość łub wyznanie 
wmją.
Wydział poleca zgromadzeniu uwzględnienie petycyi zwa­

bem, aby część służby obu krajowych języków świadomą 
p Wniosek wydziału przyjęto.
.Referenci odczytali pisma do nacz. prezesa, które gouwia-

li&ją o uchwałach stanów tak co do petycyi p. Rutkow-

skićj, jak p. Massenbacha, z prośbą o polecenie datków uchwa­
lonych.

II wydział. Referentami pp. Radoński i Kaatz: Depar­
tament bydgowski absorbuje z funduszów prowincyonalnych na 
utrzymanie ubogich, w stó=uńku do liczby mieszkańców w obu 
departamentach, prawie 150 proc, więcćj niż dep. poznański, 
większa hojność departamentu bydgowskiego, który na utrzy­
manie ubogiego 6 śbr. kiedy poznański tylko 4 przeznacza, 
a mniejsza skrupulatność przy konstatowaniu rzeczywistego 
ubóstwa indywiduów, są powodem tak odwrotnego stósunku. 
Stósunek ten anormalny wydatku był powodem, że wbrew roz­
kazowi gabinetowemu z r. 1845 dystrybucja kosztów z utrzy­
mania ubogich wynikłych, działa się w łatach 1856 do 60 oraz 
i w roku 63 nie wedle liczby dusz, lecz wedle potrzeby każdego 
departamentu z osobna.

W roku 64 przecież wrócono do dawniejszego sposobu 
dystrybucyi, stósownie do rozkazu gabinetowego, wedle liczby 
dusz. Wydział wnosi większością głosów przeciw 4, aby po­
cząwszy od roku 67 repartycya składek na fundusz krajowych 
ubogich już nie jak dotąd wedle ilości dusz w ogóle, lecz w ka­
żdym z dwóch departamentów wedle przecięciowego wydatku, 
jaki się przez ostatnie sześć lat wykazał rozłożoną została, 
i aby wnieść prośbę do Najjaśniejszego Pana o potwierdze­
nie uehwały sejmowćj i zniesienie rozkazu gabinetowego 
z r. 1845.

Hr. Koenigsmark zaczepia wniosek, upatrując w nocie 
pierwszy krok rozdziału departamentu bydgowskiego ¡poznań­
skiego co do administrowania nie tylko jużfunduszami ubogich, 
lecz i innych instytutów prowincyonalnych, p. Bsrtelsmann te- 
góż samego jest zdania. Dp. Kaatt i hr. Taczanowsk1 nie 
dzielą tego zdania, owszćm sądzą być rzeczą naturalną i słu­
szną, aby każden departament swe koszta z utrzymania ubo­
gich wynikłe, sam płacił. Głeemann sądzi, że oddanie zarządu 
funduszu ubogich jednćj ręce t. j. jednćj rejencyi złemu zapo- 
bieże.

Za wnioskiem wydziału głosuje 22 przeciw tak sama 
liczba — wniosek U’>ada.

Poprawka hr. Koeuigsmarka: Zaniesienie prośby do na­
szego prezesa o poCzynitn e stósownych kroków, aby król, re- 
jeucya w Bydgoszczy i Poznaniu w rozrządzaniu funduszów 
prowincyonalnych dla ubogith, jednych i tych samych norm się 
trzymała, pozyskała wszystkie głosy prócz 3.

Za poprą" ką do poprawki p. Cleemanna, aby zarząd fun­
duszu jednćj powierzeń . ręce głosuje tylko 15.

Marszałek przeznaczając p. Franka do III wydziału sol- 
wuje posiedzenie o 3 godz. z południa i wyznacza jutrzejszą 
sesyą na godzinę ’/412 rano.

'ß’iadoimosci 
Poznań, 12 grudnia, 

sznie nowa szkół.*

miejscowe i potocz»«,
Zdaje się, że projektowana w Trzeme- 

w miejsce zniesionego gimnazyum rzeczywiście na 
Nowy rok otworzoną zostanie. Dowiadujemy się bowiem, że rektor 
p. Biskupski w Rogoźnie odebrał już nominacyą jako nauczyciel do 
tejże szkoły. -

— Dowiadujemy się, że radzca policyjny p. Rosę od No­
wego roku przeniesiony zostanie jako kapitan konstablerów do Berlina, 
miejsce zaś jego zajrnie komisarz policyjny z Wrocławia.

— Znany i w dalszych okolicach naszego Księstwa radzca le­
karski i dyrektor tutejszego instytutu akuszerek p. dr. Jagielski od 
kilkunastu dni choruje tak niebezpiecznie, iż wątpić należy o jego ży­
ciu. Smutna ta wiadomość nie omieszka zapewne szczerego wzbudzić 
współczucia w licznych byłych jego pacyentach, z których nie jeden 
może jego zapobiegliwości życia zawdzięcza

— Wikaryusz ks Mey z Prechlau jest jako taki przeniesiony 
do Flótenstein, adiainistratorowie parafii ks. Grouau z Plotenstein 
i ks. Gierszewski z Ostródy mianowani proboszczami tychże ko­
ściołów, wik. ks. Spors z Brodnicy przesadzony jako administrator 
do Nitżywięsia, a ksiądz Derc z Nieiywięcia jako wikaryusz do 
Brodnicy. .....

— W nocy z soboty na niedzielę mu3iało być juz zimo znaczne, 
bo rano w niedzielę puściły się gęste choć słabe kry Wartą i do 
dziś ją okrywają. W ciągu niedzieli powietrze znacznie zwo mało, 
a następnie jak niemniój i wczoraj już znowu i deszcz przepadywał.

— Wczoraj w sali bazarowej odbył się drugi koncert sym- 
fonijny kapeli wojskowej Badeka. Licznie zebrani słuchacze szczo 
dremi okhskaml darzy i każden z wykonanych ustępów. Przyszły 
trzeci a zarazem ostatni tego rodzaju koncert odbędzie się dnia 8 sty­
cznia przyszłego roku. Publiczność składała się jak i na pierwszym 
koncercie wyłącznie niemal z Niemców.

— Gród nasz i cała Wielkopolska z dawien dawna mimo na­
pływu obcych narodowości przeważnie zawsze katolickie, przy­
bierają obecnie z każdym rokiem coraz bardziej pozór miasta i kraju 
protestanckiego. W mieście naszem w każde prawie uroczyste święto 
katolickie można po ulicach i miejscach publicznych widzieć pracują­
cych a w zakładach naukowych protestanckich nie przerywają zgoła 
zwykłego biegu lekcyi. I jedno i drugie mieliśmy sposobność obser­
wować w tych dniach—w uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. M.P. — 
około rowów wodociągowych pracowano na trzech aż miejscach 
a w gimnazyum Fryderyka Wilhelma zwykłe jak zawsze odbywały się 
lekcye. Wszystko to uderza tern bardziej, ponieważ, jak wiadomo, 
tak nazwany Buss i Bettag protestancki wszystkie w ogóle zakłady 
naukowe a więc i katolickie obchodzić muszą, ponieważ w dniu tym 
żadnych robót publicznie dokonywać nie wolno — przestępców zaś 
zakazu prokuratorya królewska ściga procesem a sądy karzą grzywnami 
Sądzimy, iż oba wyznania co najmniej są u nas równouprawnione, 
jak się zaś z tem równouprawnieniem zgadza to, cośmy powyżej przy­
toczyli, trudno rzeczywiście sobie wytłómaczyć.

— W środę minioną od samego rana przepadywał u nas śnieg 
drobny który wszakże natychmiast tajał, pomnażając w ten sposób 
i tak już bajeczne błoto na niektórych z naszych ulic. Po południu 
dopiero śnieg zaczął gęściej padać, a ponieważ i powietrze znacznie 
się w skutek wiatru od wschodu wiejącego oziębiło, okrył rychło 
i dachy i pola białym po pierwszy raz w tej jesieni całunem — ulice 
tylko świecił” jeszc-? jak dotąd stereotypowym swem błotem. W nocy 
na czwar ik mieliśmy nare.,?cie przyihrozek, który przetrwał i piątek 
i sobotę przy .no strf cznie wschodnim. W czwartek mieliśmy 
o 6 godzi ute ra;.o: —
28" 6'" 37, coby wne-s 
taki zawitał już do ■; 
w środę
w Helsihi 
holmie 
Królewcu 
Poznaniu 
miejscach 
paryskich

Września,
kupców, uraelitow -------------------- , . .
skórek. 2 przyczyny ich woźnicy nałożono im w Kutnie sztrotu b rns. 
przy płaceniu któn ch urzędnik uznał, iż wydawana przez nich ptę- 
pomilów fais3'<w% byia- W skutek tego przytrzymani, jut prawie

barometr zaś stał b.rdzo wysoko bo 
kazało, że dostaniemy silny mróz. Mróz 

■Ypchodniej i południowej Europy; 6 grudnia 
-kiime 8 rano było w Haparandzie — 12,3°, 
Peter burgu — 9,3°, Moskwie 13,2°, w Stok- 

a o 6 godzinie rano w Kłajpedzie- — 2,8°, 
G iaósku — 2,i°, Szczecinie 0,6°, Berlinie 2,0°, 

We wszystkich tych
yiko — 5 

— 1,8'» 
,ÓC, Wi 3,8°, Kolonii 1,0°. ... .. ..

bard ,o wysoko pomiędzy 336,6 do 344,8 linii 
wiał ze wcchodu.

) grudnia. W zeszłym tygodniu udało się trzech 
z miasta naszego do Królestwa, celem zakupienia

barome:
a wiatr

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 12 grndnla.
Żyto: wyp 50 węcpli na gr. 44—43'%,, gr.-sL 43"/„, st- 

lnty44%—%, luty-marz. 44*/,- %, marz.-kw. 44%—’/,, na odstawę 
wiosenną 45 tal pł. Okowita: wyp. 21,000 kw. na gr. 13”/,„ st 
13%, %, luty 13’/.-’/». marz. 14, kw. 14’/3, maj 14%,—*/Łtal. pł.

Berlin, 11 grudnia. Pszenica: 2100 funt, w miejscu 54—76 
wedle jakości, przednia biała polska 76 tal. pł. Zyto: 2000 funt 

miejscu 50—51, z dostawą w gr.-stycz. 52’/,—50’/,, stycc.-luty 51'/« 
—50* ,, na dostawę wiosenną 51%—50%, maj-czer. 52—51, czer.- 
lip. 52%—52 tai. pł. Jęczmień: 1750 funt. 34—44 tal. pł Owies: 
1200 bint, w miejscu 24—29, z dostawą na grudz. 27'/,—27, 
luty 27%, na dostawę wiosenną 27'/, — '/,, maj-czer. 28'/,—28 
żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 57—38, na paszę 50—55 
pł. Olfej rzepiowy: 100 ' ‘
z odstawą na grudz. 17“/»- 
’/», ;,i_- \r■ _

stycz.- 
" tal. 

tal.
fant, bezbeezkł w miejscu 17”/„ żąd., 
'/„ stycz.-luty 17'/,—’/,, kw.-maj 16'/,— 

tal. pł. Oléj lniany: 100 funt w miejscu 
Í4'/4 tal. pł. Okowita: 8000% Trał, w mieiscu bez beczki 14'/, 

„ z odstawą na grud, i gr.-stycz. 14’/,,—'/,, stycz.-luty 14’;,— 
kw.-maj 15%—'/,,, maj-czer. l5%-5/,4, czer.-lip. 15%—’,« tal.
nnn

pośled. 
«gr.

64-701 
64-68 g

VD0
36—38 
26—27! ® 
56—59

Wroolav, 11 grudnia. Na targa: piękna śred,

Pszenica biała
sgr.

78-82
sgr.
74

żółta 74-77 71
Żyto 56-57 55
Jęczmień 42-44 41
Owies 30-31 28
Groch 64—63 62

Koniczyna czerwona: trzyma się w cenie, 
14—14%, przednia 15'/,—%—16%, biała,

Na giełdzie:
ord. 12%—13, średnia_— „ , .... ,
ord. 14—15'/,, średnia 15%—16%, przednia 17'/,—20-21% tal. 
pł. Zyto: 21)00 funt, ceny spadły, zakup. 1000 cent, z dostawą na 
grud, i grud.-stycz. 45%—45, stycz.-luty 4f

' 46 tal. pł. Pszenica: z dostaw:_ . _ _
tal. pł. Jęczmień: z dostawą na grudz. 38 tal żąd. Owies: z do­
stawą na grud, i grudz-stycz. 38, kw.-maj 40 tal. żąd. R zepak: 
z dostawą w gr. 146 tal. pł. Olśj rzepiowy: w miejscu 17', 

dostawą na gru-stycz. 16% pł, stycz.-luty 17% żąd.,

,—%, luty-marzec 45%, 
w miesiącu bieżącym 60

_ żąd., 
luty-marz.

17%, kw.-maj 16%, maj-czer. 16%, -% wrzes-paźdz. 13% tal. pł. 
Okowita: w miejscu 13% żąd. 13%, pł., z dostawą w gr. i grudz.- 
stycz. 13’/, żąd., stycz.-luty 13’/, pł., kw.-maj 14’/, tal. żąd.

Szozeoln, 11 grudnia. Na giełdzie: pszenic»: ceny bez 
zmiany w miejscu 85 funt, wedle jakości żółta 62 70, porosła 43 
61 tal. 83—85 funt, żółta z dostawą w grud. 69%, na dostawę wio­
senną 74%—%-% pł, maj-czer. 75 żąd., czer.-lip. 76 tal. pł. Zyto: 
spad to w cenie, 2t)00 funt, w miejscu 50—51, z dostawą, na grudz. 
stycz. i stycz.-luty 50'/,—%, na odstawę wiosenną 51—%, maj-czer. 
52'/,—52, czer.-lip. 53% tal.: pł. Owies: w miejscu za 50 funt, 
na dostawę wiosenną galicyjski 28 tal. pł. Olej rzepiowy: w miej­
scu za 100 funt. 17’/, żąd., z dostawą na grudz. 17%, pł., na gr.- 
stycz. 17%„ stycz.-lutj 17 żąd., kw.-maj 16%, tal. pl. Okowita: 
w miejscu bez beczki 14%, z dostawą na grudz. 14%—%, grudz.- 
stycz. 14%, stycz.-luty 14%, marz. 14%, nas dostawę wiosenną 15*/, 
mai-czer. 15% tal. pł. Olej lniany: w miejscu 14 tal. pł. Petro­
leum: 16'/, tal. pł. Zameldowano: 150 w. żyta, 10,000 kw. ok.

Gdańsk, 9 grudnia. Powietrze piękne suche i mroźne. Wiatr 
wschodni.

Na targach angielskich notowano małe polepszenie w transaK- 
cyach zbożowych. Pomimo bardzo znacznego importu zagranicznego, 
większą część ładunkó w sprzedano po najwyższych cenach zeszłego 
tygodnia lub nawet nieco drożej. Kilkodniowa dżdżysta pogoda 
pogorszyła kondycyą pszenicy krajowćj; sprzedaż tego »lar“a 
była zatem trudną i tylko po zniżonych cenach możebną; jednakże 
wyborowe suche gatunki znajdowały dobry odbyt po niezmiennych

Listy z Nowego Jorku donoszą, że eksport zboża z Ameryki 
jest mały, ponieważ przy wysokim frachcie morskim z cenami angiel­
skimi konkurować nie można.

We Francyi pokup w początku tygodnia był dość ożywiony 
i dowozy krajowe liczne. Kiedy jednakże właściciele zboża o 25 do 
SO centimetrów podwyższenia na hektolitrze żądali, zawierano mniej 
interesów i sprzedaż była trudną. Ogólna tendeneya targów pezostała 
jednakże dobre ceny przecięciowe zboża nieco wyższe niż w zeszłym
tygodnfa naszym pjaca transakeye pozostały bez ożywienia. Ceny 
pszenioy to słabną to nieco się wzmagają, stósownie do każdodnio- 
wego większego iub mniejszego pokupu. Ziarno wyborowe jasne, 
z dobrą wagą, osiągało ceny zeszłego tygodnia i niekiedy 5 guldenów 
więcej na łaszcie; podrzędne zaś i średnie gatunki cofnęły się o 5 do 
10 guld. na łaszcie.

Żyto miało słaby odbyt i spadło o 10 do 15 guld na łaszcie. 
Groch utrzymał się bez zmiany, 
czenie niż w zeszłym tygodniu.

Sprzedano w przeciągu tygodnia 
7800, jęczmienia 6C00, grochu bOO.

lecz mniej łatwe znajduje pomiesz- 

päzenicy 42,000 szefłi, żyta

Pszenicy świeżej
funty huty funt. łut. tal. «gr. fen. tal. sgr. fen

77 28 79 27 2 5 — 2 10 —
83 5 83 24 2 IG 8 2 20 —
84 24 85 14 2 23 4 2 25 5
85 23 86 3 2 25 10 2 27 6
86 13 86 23 2 26 8 2 29 2

— 1 21 8 2 — 2Żyta
Kursa zamian:

Londyn 6. 21%. Hamburg 153%. Amsterdam 143%.
Aleksander Makowski i 8p.
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Z powodu rocznicy śmierci, odbę­
dzie się w niohorzewle, w kościele 
parafialnym, dnia 19 bm, o godzinie 
10 przed połui. nabożeństwo za 
duszę śp. Feliksa Wlzego. (6323)

Fortepian w dobrym stanie jest do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość Bernardyński 
plac 5 na 1 piętrze. (6322)

Szanownemu państwu poleca się niżej 
podpisana jako stręozarka Zamówienia 
zamiejscowe wykonu)ę spiesznie.

Emilia Andersch,
(6326) nl. Wilhelmowska 2, II piętro.

Konkurs kupiecki nad majątkiem fabry­
kanta obuwia Juliusza Bartsoha w Po­
znaniu otworzony, został przez prawomoc­
nie potwierdzony akord zakończony.

Poznań, 28 listopada 1865 (6320).
Królewski sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Przyzwoity słuląoy znajdzie zaraz lub 
od Nowego roku dobre umieszczenie w 
Kożnszkowle przez Strzelno. (6324)

Szanowną publiczność tutejszego miasta 
i okolicy mam zaszczyt uwiadomić — iż od 
1 stycznia r. p, jako mąjster komi­
niarski w tutejszem Erneście się csiedlę. 
Będzie mojem gorliwóm s a-ani :n, powo­
łaniu memu w każdym względzie zadosyć 
uczynić. (6328).

Pleszew w grudniu 1865.
Teodor Goliński,

majster kominiarski.
Mój nowy

Ogłoszenie.
Następując« do pozostałości Arcybiskupa 

Leona Przyłuskiego należące przedmioty 
jako to:

kilka zupełnie złotem, Jako tez zło­
tem 1 srebrem wyszywana mitra, 
złotem wyszywane ornaty z wszy- 
stkleml przyboraml, złotem 1 sre­
brem wyszywany płaszcz proce­
syjny (kapa), z przyboraml 1 t. d. 
niemniej ołtarz domowy.

będą dnia 18 grudnia rb. od godziny 10 
przed południem począwszy, przez komi­
sarza aukcyjnego p. Ryohlewsklego, w 
lokalu aukcyjnym ta przy ulicy Magazy­
nowej Nr. 1, najwięcej dającemu za goto­
wą zaraz zapłatę sprzedawane, na który 
to termin chęć kupna mający niniejszem 
się wzywają. (6254)

Poznań, 30 listopada 1865.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział IL

W księgarni ZupaAskiego wysila 
w Ilustrowanej edycji:

Pieśń o ziemi naszej,
ozdobiona 8 miedziorytami, kom- 
pozycyi Jnlinsza Kossaka.

Ryciny odbite zostały do stu tylko 
egzemplarzy.

Cena egzemplarza 16 tal. (6230]

Temi dniami w drukarni „Ojczyzny“ 
W Bendllkonle, wyszła broszura pod ty­
tułem Galicya i Austrya
poświęcona rozbiorowi stosunków Galieyi. 
Dostać jej można w księgarniach: Króli 
kowsklego w Paryżu, Kasprowicza w 
Lipska, ZnpańsklegO w roznaniu i Da­
nielewskiego w Chełmnie. (63O2J

Co tylko wyszło:

Lettres sur 1’Angleterre
par

Louis Blanc.
2 vols 4 tal.

Vies des savants illustres

„Hotel garni
oraz restauraeyą, przy Alei naprze 
ciwko Ziemstwa kredytowego, polecam ła­
skawym względom Sz publiczności.

Poznań w listopadzie. (6014]

L. Tilsner.

Pańskie pomieszkanie skł«d#jące się 
z 3 pokoi, alkierza itd. jest natychmiast 
do wynajęcia, przy Grobli Nr. 4. (6297]

Zwracam uwagę Szan. publiczności, iż 
przyjmuję ohstaluuki na wszelką gar­
derobę dla pań i wedle najnowszej 
mody jak najtaniej i spiesznie każde zle­
cenie wypełniam.

Wdowa C. Pincus,
z domu Brandt,

(6275) ul. Nowa 4, 1 piętro.

Świeże zielone bezwłosne
kuchy rzepiowe z przedniego ga. 
tunku poleca w mniejszych i większych ilo­
ściach jak najtaniói

Philipp Werner,
[6039] ul. Fryderyk. 31.

Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych
»r Krakowie,

zawiadamia Szanownych Panów Artystów, że wystawa sztuki malarstwa, rzeźbiarstwa 
i architektury, otwartą bedzie w roku 1866 dnia Igo marca, w lokalu Towarzy­
stwa przy ulicy Brackiej w domn barona Łarlssa. Trwać będzie miesięcy dwa. 
Dyrekcya wzywając uprzejmie Panów Artystów, by ze swimi dziełami na tę wystawę 
pospieszyć raczyli, prosi zarazem, ażeby takowe nadesłać chcieli przed] 15tym lutego 
pod adresem:

Na Wystawę Sztuk Pięknych w Krakowie.
Przesyłki Dyrekcya przyjmuje na koszt Towarzystwa, z tern atoli zastrzeżeniem,

że paki mają być oddawane na zwykłe pociągi lub wozy towarowe; — ktoby zaś je 
chciał przesłać pociągłe-n osobowym, pospiesznym lub przez pocztę, sam winien opła­
cić, (byba że paczka nie wiele waży i tylko pocztą może być posłaną, w takim razie 
Dyrekcya ponosi koszt transportu. Przesyłki spóźnione, nadchodzące na dwa tygo­
dnie przed zamknięciem wystawy, przesyłający sam opłaci._________________ (6301).

Wina,
Poi

podlił 
„ poní'
tpośici

pł.kt
-ieisen

które sam na Węgrzech od prodoi [it»fb 
zakupiłem, odebrałom i polecam take181*

A. StanowsÄ
(6242)- wOstrowle, ł”™

Wełna na zębyteg
trąbka po 2’/, sgr. (uspokajająca kat' 
zębów natychmiast).

Liebiga proszek pokarmoi
pudełko po 5 sgr. Dla dzieci jako)
pienie mleka macierzyńskiego, dla 
słych przeciw niestrawności, poleca 
[5747]. apteka Elsner

Pastylki z
Otrs

któr
tież

h. ■
leczące kaszel, zakatarzenie i słabo 
łądka, dostać można każogo czasu j. bil 
znaniu tylko w apteee ua Clii s| o 
■zewie.

Kslęola Nassan dyrekcya kąpl 
w Ems. [s

Tak nazwany Rornenburski1
szek dla bydła (1 funt po 
skuteczny przeciw chorobom koni, 
eieląt, kóz, owiec, świń itd.

Szląski wyskok miodu 
skiego koperku */, fi. po 10 sgr., 
sgr. w wszystkich tutejszych aj 
w zapasie.

te n 
ani 
70

liojącc 
net 
str 
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Celem zawiązania Towarzystwa 
Rolniczego na powiaty Mogilnicki od­
będzie się w Trzemesznie w sali pa­
na Kiszewskiego (6218).

dnia 14 grudnia rb. 
o godzinie 11 przed południem 

Walne Zgromadzenie.
O liczny udział Rolników i Przy­

jaciół rólnictwa prosi uprzejmie
Tymczasowy komitet.

par
lioulz Figuier.

1 vol. 5 avants de l’antiquité. Avec 
gravures 3 tal. 10 sgr.

Les chansons des rues et des bois

Skład papieru i materyałow piśmiennych
J. Jaroczyńskiego,

Ostatni list tyczący Olgi, nie 
doszedł mnie, ona go otrzymała, 
crytała i schowała. Proszę o spie­
szną odpowiedź listowną lub ustne 
porozumienie się. (6329)

H. Llentnant

par
V. Hugo.

2 tal. 15 sgr.
Les merveilles célestes.

Lectures du soir
par

0. Flammarion.
Illoatré de 30 planches. 20 sgr.,

w zapasie w B. Behr’a, 
księgarni w Poznaniu, (6322)

przy Wilhelm, ul. w hot. Myliusa

w nowej kamienicy pana Dra Bileszczotty, 
poleca swój doborowy skład materyalów piśmiennych 1 biurowych, a przy nad­
chodzącej gwiazdce, różne eleganckie jako i tanie Albumy fotograficzne 1 rysun­
kowe, Poezle, Papeterie, Teki,—różno kolory wpndelkaoh 1 Akwarele z sławnych 
f.bryk Chenala i Paillrda w Paryżu, — reyszeygl dla uczni i iożynrerów itd. itd.

W tymże handlu przyjmują się także wszelkie zamówienia na druki litogra­
ficzne, jako to na regesira gospodarskie, karty wizytowe itp., oraz na roboty in- 
ir-ligatorskie. (6296)

Prawdziwe angielskie i frit . 
skie perfumy panów EiW c 
naud, L. F. Piver, John Cosrnlone 
Comp., 1. et E. Atkinson, i t ych

poleca (5O3liota
I. Caspar! fryzyer iikt

przy Wilhelm, ul. (w Myliusa hd ją
icz ’ 
jadLeśnictwo Będlewskie pod Stęss . 

posiada znacznej grubości: jesi j d 
brzosty, olsze i brzozy do
dania.

Wszystkich tycb, którzy zmarłemu mę­
żowi memu Ottonowi Weloher. za powo­
zy lub reperacje jeszcze cośkolwiek są 
Winni, wzywam niniejszem, aby się z dłu­
gu swego w 14 dniach na ręce Wgo 61- 
łyoklego, radzcy sprawiedliwości niioili, 
wprzeciwnym bowiem razie, przymuszoną 
będę skarżyć, i to: co do długu przed 
rokiem 1864 powstałego, jeszcze przed u- 
pływem roku bieżącego.

Poznań, 9 grudnia 1865. (6248)
Paulina Welcker, wdowa.

Majętność ziemska Uśolkowo w powie
cie wągrowieckim położona i obejmująca 
3360 mórg, po największej części roli 
pszennej, z wolnój ręki jest do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udzieli się na miejscu.

(4199)

mydeł do gotowałni i perfumów
Braci Weitz,

Prawdziwe marcyj
Z Lubeki poleca 

(6333) Izydor Appel, obok

’ itwi
8 skie’

ożno

istai

^jij<

1 pruski premiowy los
Nr. «9 «»4,

którego ciągnienie odbędzie się dnia I5go 
przyszł. mieś, i który koniecznie wygrać 
musi 109 tal. do 10,000 tal., 25,000 tal., 
90,000 tal., jest na sprzedaż do 1 stycznia 
za 300 tal. (6327).

Hermami Bloch
w Szczecinie.

przy Zamkowej ulicy No. 4, [6185)
poleca na nadchodzące święta swój największy sktad 
przedmiotów perfumowych rozmaitego ga­
tunku, stósujacych się na podarki i zwraca uwagę na swój 
bogaty dobór wszelkich perfumów, fran­
cuskich stoczków, woskowych nippes i per­
fumowanych kottilionowych orderów.

Dra Pattisona wata na pedogrę uśmierza i leczy szybko

Śledzie wyborne t 
dzone własnego vJ . o pouzenia poleca

Józef Wachę,
[6187], ul. Szkólna No. 11.
___ Nowe fiancuzkie śliwk

tarzynki poleca

ie s
iUi
Pr

,ce¡
IOW]

nie
wie
pa

j(stk
(litan

IZepdor Appel, obok hi a ta
l’iHDtlzinç

Lubeckie marcypa
Ijch
łszt
i 8i(

Wróciwszy z Berlin«, 
przyjmuję zamówienia 
na naukę tańca, tymcza- 
sowo dla braku stoso­
wnego lokalu, tylko w 
mieszkaniach prywat­
nych codziennie od go­
dziny 1-3. Nadmieniam 
pzzytem, że uczyć będę 
także nowych tańey, o- 
becnie w stolicach Euro­
pejskich najbardziej u- 
zywanyeh.

0. Rochacki,
(6332) metr tańca,

Tllsnera botel Garnl.

Jako stósowne podarki na gwiazdkę po­
leca czarne i białe bluzy, pła­
szczy łtl dla dzieci, paletoty 
spencerki po cenach taknajutniarko- 
wańszych skład ubiorów dla dzieci

Wdowy C- Pincus 
z dumu Brandt,

[6276] nl Wodna 4. I piętro.
Z dniem dzisiejszym objąłem oberżę pod

firmą:

Hotel de Paris w Kcyni
w Rynku.

Mojem staraniem będzie, w każdym ra­
zie Szanownych gości zadowolnić i przy­
rzekam skorą usługę.

Kcynia, 10 grndnia 1865. (6321).
M. Wiśniewski.

P&plerj pros kia.

Pożycz, dobrow......
- rząd. 1859....
- 50, 52 konw.
- 54, 55, 57,
- 1856................
- prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— MarcÖjs..........

Listy zast March.
— Prus Wsch....

4

— Pomor...

pedogrę i romatyzmy
rozmaitych kartonikach i od iczci 

żonę polecają
IF. F. Meyer i $

(6333) plac Wilhelmowski No. 2,
każdego rodzsju, jako to: dolegliwości twarzy, szyi i ból zębów, pelt grę głowy, rąk 
i kolan, ból żołądka, kiszek i t. d.

W nieslałszowanej jakości nabyć jśj tylko można paczkami po 
8 srg i 5 sgr. wraz z wskazówką użycia u

Amalii Wuttke,
przy nl. Wodnój No. 8 9.

Cyrk

¡kai
zai
skal
»,

ire

(4871).

Blennowa 
w Hiiilebranda tatowym teilai^ 

W środę, dnia 13 grudnia, wielkie, 
zwyczajne przedstawienie i pierwsze ł

Płyn uzdrawiający rrstltd- 
tions-Fluid wynalazku Pana 
Karola Simon, weterynarza-hy- 
dropaty w Wiedniu, sprzedaj ęx= 
pakę czyli 12 fi. (treści) na 48 

% kw. za 6 tal. = ’/, paki czyli
6 fi, ua 24 kw. za 3 tal. ------  '/,

"paki czyli 3 fi. na 12 kw. po 2
taL —- » k<>mi«e M. J. Ra fsr&u' mieński,_Skład płócien i bie-
lizny, plao Wilhelmowski 12.

(6335)

PrZC((UbM u (v • L/«v» .
stąpienie »'/, lat starego kasztanom lycl 
czystej rasy angielskiej ogiera, zwl iotć 
Deinuzu, a wvtr> sowanego w 10 i 
przez p. Hugo Blennowa. Opróci 
wjs.ąpią wszyscy pai owie i damy 
rzystwa. Jutro wielkie przedsta» 
Początek o 7 godzinie.

W sobotę, dwa wielkie przedsta» 
pierwsze od 4—6 godziny dla giw® 
stów i dzieci, drugie jak zwyczajnie 
niedzielę także dwa przedstawienia 

Angust Sienno« 
(6334) dyrektor.

KUKS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 10 grudnia.

t%duio| pl»c

%
8Î>

99’/«
104’/,
96

100
100
121
89’/.

— W.Ks.Posn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Ssląskie.......
— Saskie-.........
— Prus Zach..

— rent March.
—- Pomor............. . 4
— W. Ks. Poan.
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskic.....
— Saskie...............
— Saląskie............

Papiery zagranlci. 
Austr. metali...

3%
3’/,
4
3V,
4
4
»V.

3’/.
4
3’/,
4

81’/,
83’/.

— Pot. naród......
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Btiegl 
— 6 —

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert A. 800 zł. 
— Lis. z. n.wR.8. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pleniądie. 
i Frydrychsdory...

68’/,

62
75
72«/,
86’/.
88V,

31'/,
657,
91

1 Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-SzL kol pob. 
Półn. Fryd.-Wifh.. 
Gómo-Szl. A. i C.

— Litt. B.... 
Opol-Tarnowic... 
Starogr.-Pozn....

4
4
4
3%
3%
4
3*/,

166

927,
89',,

96’/,

89’/,
82’/,
94
_ I

93’/«,
SO’/,1
90

Złota, "funt cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......

; Niem. banku............
— płat, w Lipsku

Austr. banku.........
Polskie bil. bank. 

' Diak. bank, od wek.

Ikeye kolei teks. 
Galie. K. Ludw....

947, Berlin-Anhalt.,
S’”

947,-
97’/,
96’/.

59

] Berlia-Hamb...........
Beri. -Poczd.-Magd.

j BerL-Szczecin.........
WrocŁ-Freib..........

— nąjnow.......
Brseg-Niskie...........

i Koźlo-Bogumin......
— pierwot

30

99’/«

113’-.
ill’/,
465*/,

99e,

AkejebanElkredyt
¡Beri. 8tow. kas..,. 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom.

’,Gôta bank. pryw... 
‘Hanow. dito..

99’t-
25%

Królew. dito...........
Lipsk. Stow. kred.

10 Magd. bank. pryw.

89%
220’/, 
163 
212 
Ï28 
146'/,

Pomor. bank rycer. 
Poin. bank, prow 
Prnsk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

92%
62%

Ak . , - .
Berl. lab. kol. tel. 
Minerwy Szkskiej.
Concordia...............
Magd, assek. ogn 
Oblig. xpraw.plerw 
Berk-Anhalt...........

(Berl.-Hamb.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
iv-

4
4%
4

105

U4V

35’/, Berl. Hamb. II. Em. 
80”, Berl.-Pocz.-Mag. A.
72*/,] — Litt B...........

184%; — Litt. C............
— ¡Berk-Szczecin.........
80’/,; — II Em.............
947, Koźlo-Bogumin.......

— HL Em..........
Dolno-Szl.-March...

— konwen...........
— — HI. ser..
— — IV.

135’/,
110%
rl4
101'
106
(S,A

100
104',
,54

Górn.-Szl. Litt. 
— Litt Ęi.... 
— Lit. O...j..
— Lit. D.......
Tr- Lit. E..... 
- Ut. F.......

Starogr.-Pozn....
— H. Em......

ser.

4
4
4
4
A%
4
4
*%
4
4
4
}'/,

3V,

4
3%rA
«y.

100

82%

98 Pozn. lis. sast nowe.
92’/, I — nowe...............
— I — Listy Rent.... 
91’ , Szląskie Ust Zast.

listy zast. A.
nowe,.............
Lit B..............
Lit C.............
Listy Rent.... 
Oblig. pro w.. 

Polskie Listy Zast.

90’/,
87

93’/,
93’/,
92

4
3'/,

3'/,
4
4
4
4
4

89%

98
99%
98

92%

97%

Listy zast. gak now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gak star, 
kup. w mon. kr.

4 67 75 (2

nowéj Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. częstk. à 500 zł. 
„ Austr pożycz, nar.
92’, Minerwy akcye........
81% Szląski bank,

9J'/,

927,

98 — tow. assek. og.

62
32

114%
100

96%

65%

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 10 grudnia.

Papiery 1 pieniądze,
Dukaty.,................

31’/, Frydrychs iory......
Lindory......................
polskie bil. bank...
A ust. banknoty...

"Nowa Waluta Anat.
|Wrocł. obi. miejsk.
/Poznań, list. zast.

127

97 
100

98

__
— —
—
— 79%
— —
— —
4 —
3'/, —

96%
lîÔ’/.

95«/,1

— Akeye Szląsk. kol. tel
Freiburg...................

— now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Ut A.i C. 
Lit B.............

— obi. z pr. pierw. 
... ...Ut D. 
.......Lit E.

Opok Tarn..........
Kożlo-Bognmin........

— obi. z pr. pierw.

4
4
4
I’
L

4
4%
4%
4

93
98'.;

185
165
93',
9S’/,
82’/»
817,

-gyahllAakíwPoiBMÜn. — Nakładem i cscionk&mi Lpdwika Menbacha w Połamiw

,46%

KURS STÓW. KUP- 
dnia 11

Pozn. List Zast....
— nowe.................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.

— obi. nrow.........
— obligi cye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. II. Em. 
Prask, obi. skar....

— poty, skarb....
— dóbr, poży.....

poż. skarb.......

— a — poż. z prem....
— łSz. list Zast............
— ijZach. Prnsk............
— jlPolakie........................
— teórno-azl. akc. k. ż.
— I —obl.zpr.pier.E,
— jStar-Pozn. ak. k. ż. 
62*/,Polskie banknoty..,
— llZagraniczne bank
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